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djęcia Z paryski l !impjady 

t, 2. Ciekawsze momenty z nleczu Urugwaj-Szwajcarja. 
3, 4. Start j finish biegu na dystansie 800 metrów. 
5. Skok na wysokość 1.75 metra. 

Lel{koałłeci polscy na olhnpj-adzie · (P?znań) . Na koszt J\kad~n:ickiego ZAWODY O MISTRZ~STWO AUST~Jl 
• ZWlązku Sportowego wyjeżdżają Ko- W zawodach o mlstrzostwo austrJac 

Warszawa, 19 czerwca. I Paryża został uŁsalony jak następuje: st:'zewski 11 i .Jaworski. Prócz te,go na kich drużyn l-ej klasy wyniki były na-
Polska Agellcia. Telegraficzna. Weiss (A .Z.S.), Szenajch (Warszawian-. własny koszt udają się Szelestowski i l stępujące: Amateure-Wacker 2:0 (1 :0). 

Skład lekkoatletycznej ekspedycji kalo Kostrzewski I (A.Z.S.), Cejzik (Po-j Świ~tochowski z Pelonji. SportkluL-Hakoah 1:1, Simmering-
p'oI,~iej. udającej si'f na Olimpjadę do 1onja), Szydłowski (Pogoń). Adamozak . .. Rapid 1:1, Vienna - Slavia 1:1. 
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Go.spodarka k(11unalna, pod znakiem chaosu 
perSOłlalnego. 

Realizacja nowej "czard listy" urzędników miejskich nastąpi w najbliższych 
tygodniach.' . 

Zabagniona polityka komunalna)d (niestety w tej jednej tylko dziedzinie): 
dłuższego już czasu znajduje się porna wydala się nietylko elementa niepożą
kiem rugów partyjnych, szykan i ,ar- dane, ale i tych wszystkich, którzy w 

ne światło rzuciła na to odpowiedź pre •. 
zydenta Cynarskiego, interpelowanego 
o pewien ciekawy dokument, a mianow; 
de o słynny okólnik w sprawie 18 m~ja. 
Obecne, można to ustalić z całą pewno; 
cią istnieje czarna lista urzędnik6w, na 
kt6rej figurują urzędnicy magistraccy w 
~g6lnej liczbie 55, przyczem znajdują się 
na niej naczelnicy wydział6w. O istnie
niu tej listy miał nieszczęście zdradzić' 
się niezręczny dyplomata magistratu 
łódzkiego, monsieur le President, kt6r)' 

nych list urzędniczych. jakikolwiek bądź sposób przejawili ta-
Zresztą włc'darze miasta zleźli kie czy inne poglądy indywidualne i 

śvlieIny przykbd w niektórych rzych wprowadzili je z korzyścią do pracy. 
urzędach cen1ralnych, a zwłaszil we Endecja bowiem nie znosi indywi-M.OJE MINIATURY. 

Szarańcza. 
wspomnieniaoi rządu Piasto-ChjY. dualizmu: operuje ona zazwyczaj bez-

W ówczas polityka rugów rięciła barwnemi pionkami, które nie przeciw-
-r-O-- swoje tńuI1!iy a rugi te prowadne by- stawiają się jej zupełnie oi pozwalają so-

, L. dnia wczorajszego mi.eliśmy zrmart ły z zaciekłością godną lepszejprawy: bą powodawać. 
W'l-erua tylko z zakresu handlowo-prze- d I . l I T ę taktykę magistratu łódzkiego 
mh)11Słow~o, jak przystało na polski Man- Wy a ano na prawo 1 na ewo, 1z wzg ę 
c ester. ' du na osmiste kwalifikacje, pijmowa- podczas rozpraw nad budżetem zanali-

B ~ ł l d . j d fi kŁ ł . zowali dokł;dnie mówcy opozYCJ'i, . kt6-• Ola ~. 'as głowa z powodu stagnacji, DO u Z1 fi omowem wy a ceruu, 
me mog'hsm., spać w nocy - weksle od- polityczn'jCh ignorantów i arjerowi- rzy wskazali na fakt, że redukcja urzę 
p~dza~y nam~en z powiek, brak gotów- czów, a l smutną spuścizną tych cza- ' dników przeprowadzona pod szumnem 
kI duslł nas. za !i!ardło, chodziHśmy po uli ś6w dzis4j w niejednym jes!ze urzę- hasłem "oszczędności" przedstawia się 
cach przyblci, !!tnartwieni, zgnębieni... d w ten sposób, że na, mieJ'sce 67 wydalo-

Nagle - coś l',aszybowało nad mia- zie moż\my się zetknąć, 
ńem .. , Ten sLm charakter ma wiśnie prze- nych urzędników przyjęŁo 71 nowych. 

~zar~a chmura lokryła niebo, zrobi- prowadzcne pod hasłelTl "os~zędności" O tych wszystkich sprawach magi~ 
ło Się C1em~o, l?-dz i ~ przystanęli w nie- (słowo to jest dzisiaj bardzo lOdne) ma- strat nie uważa "za wskazane" poinfor-
m~ .oc~eklwamu i gruchnęła wieść po k k k 
t»1eSCle: sowe ~aIanie urzędników, :t6re wep mować rady miejs iej, ta ja to zresz-

- Szaraiiczal ług wszelkiego prawdopodPieństwa, tą zwykł czynić w całym szeregu nie-
Nowe, nowiuteńkIe mtartwienie z dzłe nie ~siągnęło jeszcze swego ppktu kuli· wygo~ych dlań spraw. Ta metoda cho-

dzug przyrodoznawstwa... minacyjnego. wania wielu kwestji pod korcem, w 
.abrykanci zapomnieli o stagnacji, TO Wydala się zresztą nietylkoludzi "ar szufladkach magistrackich dostojników 

bot.nicy o bezrobociu, mas-zyniści o tram l' 

wajach, dOTożkarze o taksie _ wszySC} tyjnie "nie:wygodnych" lub nM'et clł- jest rysem charakterystycznym dla par-
wznieśli ~owy do góry i pokazując palca kiem apolitycznych, stojących zdala zu tyjnej brutalnej nie liczącej się z intere
mi czarną chmurę, szeptaH w strachu: pełnie od machinacji i szacherk endlc- sami miasta i ogółu jego mieszkańców-

- OooooL. Sza... s~ańczal... sza- ko-enni>eorwskieJ' większości. polityki matfistratu. Ostatnio jednakże 
rańczaL.. r- 6 

- Co to będzie? ... Szara?tczal... Takt-yka magistratu w te spravie redukcja urzędników prZ.'ybrała rozmiary 

przed wybuchem strejku urzędników 
miejskich groził represjami przyczem 
dodał, że magistrat w ten właśnie spo
sób działać będzie. 

Urzędnicy sprawę "czarnej listy" 
traktują narazie w sposób nieco humo. 
rystyczny, gdyż "list" takich naprędce 
sfabrykowanych krąży dla "kawału" -
kilka czy tez kilkanaście, ale bądź co 
bądź stwierdzić naldy, że tło faktyczne 
wspomnianej sprawy istnieje bezwzględ 
nie. 

- Sialańcia... jest plandwą i świadomą sw~o CIIu wprost skandaliczne, a charakterysŁycz 

w ~ci,!:i~~i1i ~::~zę. ~:d'fcii Ja:. ..!~!!!!.!!I!!!!!!~~2 ~k7~,I~IlłtM~)~m ... .a~~&~· !!!.!!!!!W!!"!!!'!_!~h~!!~,,!!!łfM*"@!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*~w.~"""'~OK!~'@!~""'~P~~!!~~Iii~ ... ~itt~,·_~'~~+\ij#~!_~ 
~ W2'Jlatywały owady, trzepocąc skrzy 

Polityka rugów maghtrackich, jak'a 
osta1nio na dobre rozhulała..,., gmachu 
przy placu Wolności - jest tylko zre
sztą drobną cząstką, fragmentem cało

kształtu polityki i partyjnictwa, doprowa 
dzonego do mistrzowskiej doskonałości 

we wszystkich d~iedzinach gospodarki 
komunalnej. -mk -

de:łikami, 
'.f W calem mieście nie got,owano obia-
ilU. 

Wszysttde kucha!"lri -leżały w oknie 
wypatrulą~ szaraiiczy. ' 

U1i.oznicy uzbroili "iq w dł~ kije 
·tub zdejmowali marynarlld i połrząsająe 
ręką udawali, że zabiJjają smcodn-ikó'W. 

Powstał hatmider, hałas, gwar; ' za.mła 
szaci'e, łuchie biegli po ulkach, krzycza
no, wykrzykiwano ...... lamentowano, jak 
w meszczęśdu. 

A po południu p$sął KaZ'lo ti9Ł do ma-
musi na Wiśniową . Górę: . 

- ..,Kochana. mamusiur Nire ma ma .. 
musia pojęcia, co się u nas 'dziejel Tatuś 
cąły dzi,oo łapie te po ulicachl Ja&ia teżl 
W domu 1ńema co Jdtf tJ es w domU' 
mówiĄ, że ~ara:i1cze pofruną na Wiśnio
wą G6ręl Co mama zrobi? ~e mama 
schowała m6J album z markami? 

_ Jane'f?'. 
W redalicj'i przez cały "dziel1 dzwom1 

~efon: 
. ,- PrQ$Zę pa,~ gdzie teraa: są na

raze? Nie widać ich wca.!lel. .. 
- . Czekaja", proszę pani, na dworcu 

W'łe-deńskim. O piąte.j 'W'łaśme odchodzi 
pociąg do Andrzejowa, a stamtąd furman 
ką pojadą na Wiśniową G6rę ... 

Po chwili t.en sam głos: 

Ona - Kasia. 
A inoże dzjlś nie p~jdzie. mo!e ma 

dużo pracy, może ~o majster nie puści, 
może zachorowan .. _ 

Smutno zrobiło się Kasi i o mało się 
ni.~ To'Z:bee,zala z wielki.e; marko\:.nośc1, a~ 
ją w piersiach zakłuło ... 

I zasnęła. 

Zaświecili latarkę, zdjęli buty, cicha. 

I 
czem otworzyli drzwi, skradali się przy' 
ścianie, otworzyli szafę, wyjęli co się 
dało, napakowali pełne worki, Zf?=l <.ili la
tarkę, cichuteńko Wyszli, pojechaii dryń-
clą, a oha spała, spała, ~llała ... 

Ona - Kasia. 

PailsŁwo wrócili z teatru. 
- Kasiu!! 
- Aa ... . aaa ... co? .. Tak ... zdnem-

nęłam się ... już państwo wr6cili ... AaaaL 
- Kasiu, przecież drzwi otwarte!! 
- Aaa ... otwarte?,.. To ja już zam. 

knę... aaa... niech się Ilaiisłwo położą ... 
to ja jUl: zamknę ... aaaa ... niech się pań-
stwo... . 

- Szafa O'lwarŁa!... 
- .... to ja już zamknę ... niech się ... 
- Wykradli! 
- Co wykradli?! Gdzie!! 

- Proszę panal ... Hallol ... Proszę pa 
u, azy szarańcza może zjeść ozłowieka? 

- Zależy ile ten człowiek waży... ' 

Pani Matteotti, żona zamorcowanego posła do parla'mentu 
włoskiego. 

--=- Kasiu, złodzieje byli?! 
- O, Jezu!... Złodzieje!... I ja się ni~ 

hałam!". Umarłabym ze strachu!... 
- W zeszłym roku. ważyłam 47 i pół 

klg., ale potem byłam jeszcze tyd:zieii w 
1)e.nIS}OIQacic ... 

- T-o niech pani ta:łi g'łośn:o nie m&wi. 
Pani wogóle nie wolno mówić przez tele 
fon, bo ~:ańcze ma;ją doskonały słuch .. 

Po plęClU m:łln.utach ktoś illln:y: 
- Redakaj~? ,.. Złapałem szara~częL 

Czy mogę prZYJŚĆ .f>ó'kazać? ... Jestem sta 
~ ..... aboo:enłem "Repulb1iki" i "Expre,,_ 

-- Idt pattl do fotografi,gty, zrób' pan 
tdjęcle i p'owieś pan so:bi.~ na sdanie ... 

,\') 801skL ... · ..... _"" ..... --·1 
... \ 

KRYNICA:. 
D ... med. 

IeWeUll !len~er 
ordynuje: willa .Erwina". 

2& ......., 
Na ławie oskarżonych zasiedli dwaJ 

złodzieje, posądzeni o kradzież gard ero."" 
by w mieszkaniu państwa K. podczas nie 

, obecności właścicieli mieszkania. 
Korzystając z nieuwagi służące;' kt6. 

ra zasnęła. wkradli się do mieszkania i o-
gołocili dwie szafy. . ' 

Sąd skazał obydwóch na 3 miesiące 
więzienia. Juńs. 

WALUTA ZŁOTOWA A CENY 
CHLEBA. 

o Kasieńce-~piącej królewnie. 
O kształtowaniu się cen chleba \'II 

związku ze zmiallą waluty śwfctdczą na 
stępujące dane statystyczne. 

W ostatnim okresie przed stabilizacj~ 
marki polskiej w czasię od 28 -stycznia 
do 3 lutego cena chleba żytniego wyno
siła 40 gr. W pierwszym okresie stabili 
zacji cena ta spadła do 35 gr. i st.ale się 

l~ ~aDra1i się i p'oszfi. l; , " ' ~! ~ 
.r.~ lJ • dl k' I " ::' " lt T c\.i! ~ SIla a przy; P_Dlę _ ~z~Kała't\ .. ~ < ' 

I I./:Syt wieczór. } . 
« .Na Cłrugim piętr~ !it'O& grał na pł~

nmIe. 

Paiislwo w teatrze bawili się bardzo 
dobrze. 

Zapalano światła w oknach. 
A ona czekała i czekała. 

Ona: - KasIa, 
, Wyglądała przez 0&0, co dlwHapód 

chodziła do dlrzwi i nadsłuchiwała. 

Słyszy kroki... Tak, lo on!... P oli, zmniejsza: w tygodniu od 11 do 1.7.4 _ 
noga za nogą, krok za krokiem ... Coraz 34 gr., od 19.5 _ 33 gr., od 26 do 31.4 ...... 
bliżej, bliżej... Już, już... Stoi przy 32 gr. Wprowadzenie do obiegu złotych 
drzwiach... wywołuje dalszą zniżkę - 31 gr., która 

Nie zatrzymał się ... Poszedł wyżej. - to cena następnie spadła do' 30 gr. i obecj 
A ona sŁoi przy ol<ni~ i czeka. , ,:t nie wynosi 29 groszy! 
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Walki partyjne w Kasie chorycl w przededniu wielkiego bankructwa •. ~ 
~------------------~----~--~---

o"~ Jeden z większych hurtowników włókienniczych 
~r \ zawiesił wypłaty. 

W najlb'li:żs*h dniach ·· spodziewane 
. ), ogłoszenie upad~ości jedneml1 Z bo

g\zych hurtown~1<Ó'W łódzkich, młode
~upcowi p. W. 

mógł pociągnąć za sobą ofiarę łycia dwo) 
ga ludzi. 

Pan W. mianowicie potyczył Sdbie 

6 łys. dolarn 

Rys.A. 5zylt 

• , ,.1"" . ... , i.,.' . '<_' 1 . ' . '. " : w 

?'fI"ZYłY. 
Zmodernizowane bajeczki Jachowicza. 

Tadeuszek. 
Raz swawolny TadeulSzek ' 
Nawsadzał w flaszeczkę muszek 
A nie chcąc Ich morzyć głode~, 
Ponarzucał chleba % miodem. 
Wldzl}c 'to, ojciec mu rzecze: 
- Có! ty robisz, głupi C%łecze? 
Ws.zak Pałnlave wraz J: Herrlotem 
Rzekną, gdy usłyszą o tem, 
Ze w wh;zlenlach w Polsce całej 
Uprawia alę... teror biały. 

Teodorek. 
Teodorek łapał muszki, 
Obrywał Im skrzydła, nóżki. 
Siostra na to patrząc z boku, 
Rzekła mu bez łezki w oku: 
- Przy takiej zdolności kaci eJ 
Nie będziesz w przyszłości w cleniu 
Ludzkość drogo clę opłaci, t 

Jako mistrza w "dochodzeniu· 
Który praworządność krzewi ' 
W jaklchł Włoszech lub Bolszewjl. 

StaŚ. 
Staś na sukni zrobił plamę 
Płacze I przeprasza mamę:' 
- Nie płacz, głupcze, rzekła mutra 
Dobrze ćwiczysz Się dla jutra. ' 
Motesz mleć naJ brzydszą plamę, 
Lecz gdy zrobią cf reklamę . 
TwoJe druhy partyJnicy, 
Panem &tan\es:t alę uUcy, 
Wszystkie ,lamy el wypiorą, 
Pa6słwa będziesz welą! podporą. 

Henryczek. 
"Henrysłu, na et piernik", rzekł przyjacłel doma 
Ale zjedz go gdzIe w kącie i nie daj nikomu" ' 
- Poco mam z ukrywaniem sprawiać sobie męki 
Wiedzą, że mym tatusiem jesteś ... z lewej ręki. ' 

Sal. 

~wiatki Z bruku wielkomiejskiego. 

'l edług pny?tszcza1nych obliczeń 
pa:$wa pana W. wynoszą około 

130 tys. clolar6w, 

p'l'ZYem wartość składu nie przenosi 
przy lecnych cenach tt)'waru 

około 100 tys. d~1ar6w. 
. W~ZloŚ~ 2lobowiązan p. W. iesł spe 

kulacYa, gotówkowa - zaledwie 50 tys. 
dolaró'po-wstało z tranzakqi towaro
wych. 

P. ~ 2:obowiązaniaS'Wo'jte p.ro1ongo
wał fnt d półtora miesiąca, 

płacąc lrdzo znaczne sumy procentu. 
Nie~aca1n:ość p. W. omu nie stała 

się ~04m strumego dTama.tu, który 

od urzędnika, który operował pieniędzmi 
firmy. ' 

Gdy nadszedł termin płatności te) ~ 
my, a p. W. oświadczył It zobowiązania 
tego nie zapłaci, urzędnik ów oświadczył 
iż miast hańby, która mu grozi w rad'. 
wykrycia defraudacji, woli śmier6 i za..
bije 

pana W. ł siebie. 
Grotba ta poskutkowała. i p. VI zm.\). 

gzony był sprzedać precyzja' swoi ~ony; 
by uiścić się z tego gro:!ące'go .ozlewen:i 
krwi, długu. 

Nie'WY'Płacadno§ć p. w.,,.rywołała o .. 
gromne wraienie w si-rach kupiec... 

kioh. L 

tęć W termo trze i ceny w restauracjach .e ąż idą 'w górę. 
Stagn,cja w prumyś e i h'uldlu spo

~odowaa zupełne zamarcie tętna ty
da tocbJ. 

Ptt sklepy galanteryJne ~ lió%!fek-
cyfne1 (!)Ustoszały nawet ogródki i 10-
lale, a :wtaszcza restauracje. 

Brak gotówki zmusił lucht do ogra
,czenia tię. Jedynie tylko krawcy, szew 
"no oczywista restauratorzy nie 
laJI\ zu~łnie poczucia zrozu\nłenła r,-
jacfi. ' 

Cenyda?i i napojów n:ie ty\lto nie zO 

ały obaitone, ale przy pn:elicza.niu 
~ na Ilłote restauratony "zaokrąglili" 
j odpowiednio. 

ponieważ ~aś niska frekwencja da
ie się im we z,naki przeto starają się oni 
~,odbić" to so~ie na tych nielicznych, 
kt6rzy zmuszeni są do jadania w re· 
stauracjach. 

'lamae!.~ r6wniet lUt.łety, '~e ostat~ 
mo nastlij)iła w Warszawie zniżka cen 
w restauracjach i zakładach gastrono-
micznych. 

Wyzysk restauratorów nalriy ukr6~ 
cić, gdy! w przeciwnym razie ~taniem'Y 
oaZI\ paskarstwa i bezczelnej lichwy. 

-ka-

Czem skorupka w markowych czasach 
nasiąkła 

tern Złotowych trąci. 
w ezuie CłeWaluacii mar1O. reg~larnie Kolwiek ceny wyrobów t yt oni owyc'h są 

o dwa tygodnie przed katdorazową jut zwaloryzowane od & miesięcy i zda
!I1ianą cennilka wyrob~ tytt>niowych wal{)b.,. się, te ruema. bdnych podstaw 
tnęły z półek sktepowyeh lepue gattm. do pobierama wyłny~h cen. 
~ papierosów/ które otrzymywać mo~na Sprawą tą winny uinteresować się 
~ło jedynie "prywatnie" no i po prywat władze monopolowe, a wszystkim tym, 
ych, wielce odbiegających od urzędo- którzy pobierają nadmierne ceny powiu-
rych, cenach. , no Slię odbienć k01lcesje. 

Zjawisko to zachodzi ł dbecnie, aC'Z- - ut -

Nowalje JUŻ dojrzały, lecz nie dla wszy
stkich są dostępne. 

SIEKIERĄ'. POGRYZIONY PRZEZ PSA '" . . . . , . •• . .. Od la1ku JUZ dm pOJaWIły S1ę w owo- rendalnych wysokośCi l tak: cena malegt\ 
k 9-1et111a córka praczki Marja Kosiec- earniach i sklepach żywnościowych wi- og6rka wynosi. półtora złotego, kilo rnło-. 55-letnia handlująca Marjanna Chru 

§zczy6ska (Zakątna 41) uderzona zosta 
ta w swem ~ies~ka~u siekierą, otrzy
mawszy obrazente Clała. ' P~ w pod~órzu domu nr. 17 przy uL lnie i truskawki oraz nowalje jarzyno- dych kartofli 1-1 i p6ł zł., a kilo czere-

lOirkowsklej pogryziona została przez we. śni lub truskawe,k kosztuje 5 złotych. 
psa, otrzymawszy ranę kąsaną lewego Ceny tych nowalji dochodzą do hor- I - k -Lekarz pogotowia udzielił jej pomo

ty. 

OSTREM NARZĘDZIEM. 
. 12-Ietni syn pośrednika handlowego 

uda. 
Lekarz 

stacji. 
pogotowia opatrzył Ją na Złotowe, blankiety wekslowe 

zostaną puszczone w obieg z dniem l lipca. 
W1tol4 Sowi6ski, na ul. Fijałkowskiej n~ FATALNA OMYŁKA. 
3, udeuony został ostrem narzędziem, l otrzymawszy ranę na wysokości 4 żeb- ,2- etnia ~órka handiującego Chaja Z tbiem 1 lipca ministerium skarbu I 1,80, 2,10, 2.40, 2.70, 3, 6, 9, 12, 15, 1S, 
ra.. Lekarz pogotowia udzielił j)omOC\7 Skora, w n;lesz~aniu rodziców przy ul. !Wypuszcza w obieg nowe blank1ety weks- 21" 24, 27. 30 i 60 złotych. 
w lokalu 12-tego komisarjatu P.P. i Alel~sandrYJ~~ieJ 6 przez omyłkę napi- 1owe, wyrażone w walucie złotowej. mankiety markowe tracą w tym dnia ła SIę esencJI octowej, zamiast lekar- Wartość' nowych blankietów wynosi swoją wartość i podlega.ją wymianie n~ 

stwa, które jej dała matka. 10, 20, 30, 50, 50 i 70 groszy oraz 1, 1,20, złoŁowe. 
\V PUKU "WENECJA", 

Spfaano protokół na '}.1arfana GajdJ:lńsklego 
r:ruua. Dr. 7 ta. picie wód1d w parku "Wenecill" 
ł &lt'sława Srota, WÓlc.ta~ska nr. 235, który 

Lekarz pogotowia dał dziecku od- . ------ ( 

trutkę. 

\ęt!"e w stanie nietr:r;etwym ' zaczepił 26-1etni, OSŁABIENIE. \ 
Jani!1~Płoteckll. . 42-Ietni .Ąbram Buchszreber na uli y 

KOPNIĘTY PRZEZ KONIA. 
Na polu vi cegielni Krigera, w Choj

nach M.letni robotnik Marcin August y
niak, k()pnięŁy został przez konia, otrzy 
mawszy obratenia głowy. 

. P0f,0towie odwi~zł9 go do szpitala 
~n.y U , Drewnowskiej. 

'PlOtrkowskleJ 72 upadł z osłabienia. 
~1-I~tni~ Helena Franczek na uL N. 

CegIelruane} 6 upadła :t osłabienia. 
30-letni I?~zykant, Emil Zy~band, na 

ul. PomOrSkle} 56 upadł z osłabienia. 
W szystkim trzem udzielił pomocy le 

karz pogotowia. 

. GORĄCĄ WODĄ. ATAK SERCOWY, 
27-letnia tona tkacza Katarzyna Je- -letnia żona ślusarza Marjanna 

tłfer w mieukaniu własnem oblana zo- Jaru m' zk' ł I , ~ - , w: . les amu w asnelll przy ul. 
a w~ gorącą, otrzymawszy opa- Pomo~sk~e} nr. 42 dostała ataku serco-

runł" clała. wego. 
Lekan P.ogoto~ia udzielił lej po- Lekarz Ji)oitotowia udzielU .jej pomo-
.~ J ' cy. . 

Ze sportu. 
LWóW __ KRAKóW 3;2 I Po prze.rwie Kraków jest więcej w o-

Tradycyjne zawody Lwowa z Krako- fenzywie, lecz Lwów zdobywa bramkę 
wem o puhllr prof. Zielińgkiego zakoń- z wypadu, Bramka ta pacHa z winy Wio 
czyly się nieznac?;.nym zwycięSltwem Lwo śniewskiego. 
wa. , Również 7. winy bramkarza krakow-

Gra s Łała na ba rdzo niskim poziomie, skiego pada tr7cc13 , 7.arazem 7JWYcięska 
gdyż obie rhużyny "tarnj1\, się za wszel- bl'amka dla Lwowa.W drużynie kr2kow 
ką cenę uzyskać zwydęs1.wo, nl"! prZb- skiei zawiódł w zupełn.aśd K:<l łtt7.3. 
bierając wcale ...,., Aro c1 kach, Gracze lwowscy przeważali krak l> 

Grę rozpoczyna Kraków, . mając w kowian startem do piłki. 
pierwszych minutach niez.nac~ną prze:- Sędziował p. Z1emiański. w, wagę. Publiczności bardzo dużo. 

W 15 min. zdobywa Kraków pierwsz!t ~.B.Ea'Bm ••• iilm9.E') 
bramkę, a w trzy minuty później Lw6w \l 

wyrównuje. 'C t·" 
W 30 min. druga bramka dla Krako-I zy aJcle 

ko~a .. W~ik 2:1 pozostaje do pauzy nie REPUBLIKĘ" 
·~eD1ony. ' .,' ., • 
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N a marginesie opieki Ligi 
narodów nad finansami 

II Austrji. 
Wiedeń, 15 czerwca. 

Komitet finansowy Rady Ligi naro
i, JW uznał wprawdzie zas~dniczo słusz
ność życzeń rządu austrjackiego, doty~ 

czących dalszego sposobu przeprowadze 
nia akcji sanacyjnej, ale równoczeSD1e 
uchwalił odroczyć ostateczną decyzję aż 
do jesieni. W ciągu lata komitet przy 
pomocy komisarza jeneralnego i rządu 
austrjackiego zbada ponownie szczegó
łowo obecny stan finansowej gospodarki 
Austrji, poczem przedłoży dokładn~ 

sprawozdanie radzie Ligi narodów. Wy
pracowany przez komitet finansowy re
ferat, zawierający powyższe propozy
cje nie jest wprawdzie jeszcze form.alnie 
Ea~atwiony prze L radę, ale tego rodzaju 
uchwały pełnej rady są jak wiadomo 
właściwie aktami czysto iormalnemi. 
Wobee tego sprawę austrjack~ można, 

o ile idzie o bieżącą sesję rady Ligi na
rodów, już dziś uważać za załatwioną, 

Tak prasa tutejsza jak też miarodaj
ne koła polityczne i finansowe jawnie d. 
ją wyraz swemu rozczarowaniu z powo
du tej uchwały homitetu finansowego, A 
rc;;czarowanie to jest tern silniejsze, ile 
że komisarz jeneralny dr, Zimmerman 
po zam<lt:bu na kanclerza Seipla naj wy
ra{:niej oświadczył, ' że uczyni wszystko, 
co będzie w jego mocy, aby stało się za~ 
dość życzeniom rządu austrjackiego. Że 
VI zasadzie dotrzymał słowa o tem świad 
czy wymownie reierat komitetu finanso 
weg-o, który przyznaje konieaność roz
szerzenia ram t. zw. "budżetu normal
nego (idzie o podwyższenie łącznej su
my wydatków państwowych z 350 na 
520 miljonów koron w złocie) i użycia 
nadwyżki kredytów na cele inwestycyj
ne. Zaponmiał jednak p. dr. Zimmerman 
o jednej bardzo ważnej sprawie, miano
wicie o tern, 'że choćby najprzychylniej. 
sze i najkorzystniejsze dla Austrji zasa
dnicze załatwienie sprawy nie zdoła za 
stąpić korzyści, jakieby było przysporzy 
lo Austrji zastosowanie zasady "bis dat, 
qui cito dat". Użycie nadwytki kredyto
weJ na cele inwestycyjne właśnie w da
nej chwili mogłoby przyczynić się w zna 
cQej mierze do zwalczenia obecnej stag 
nacji przemysłowef I Of6mefo przesile
nia w życiu gospodarcze m Austrji. Poza 
tem Już sam fakt uznan' w całej pełm 
programu rządu austrJackiego bez żad
nych zastrzeie6 i odroozeń byłby be~
wątpienia podziałał ożywczo, I to nie
tylko na gospodarkę prywatną, ale poś 
rednio także na $amą akcję sanacji fioan 
sów państwowych. Wszak już sama za
powiedź komisarza jeneralnego, że odnie 
sie się życzliwie do życzeń rządu austrja 
ckiego, powitano tu na giełdzie znaczną 
zwyżką papierów przemysłowych. Trud 
no przeto oprzeć się wrażeniu, że tym 
razem zn6w - teorja odniosła zwycię
stwo nad praktyką, albo że jakieś wzglę 
dy i wątpliwości polityczne przechyliły 

szalę na korzyść polityki dylatoryjnej a 
- na niekorzyść Autsrji, Nie wolno się 
bowiem łudzić co do tego, że uchwała 

rady Ligi narodów wywoła powszech
nie wrażenie przygnębiające i utrudni 
sytuację nietylko tutejszych kół prze
mysłowych i kupieckich, walczących cię 
tko z brakiem golówki i kredytu, ale tak 
że szerokich warstw ludności, gnębionej 
przez szaloną drożyznę. Zdaje się niesle 
ty, że przeceniano w Genewie odpor
ność organizmu pacjenta autsrjackiego. 

Fachowieq: pierwszorzędny 
poszukuje wspóhllika z kapitałem 

od ]-[h do S·[iu fysie[y złoty[b polski[h 
do w!rrob~ artypcułu pierwszej potzeby 

- wyklucEaJąc manufaktur«:!. 
Oferty sub .pierwsza potrzeba- do admlnisrŁ . 

.F.epubliki -. 4542 
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c a tragedji liraliow klej. 
Brat pomaga bratu w ... małżeństwie ... -Zeznania wywiadow
ców policyjnych.-Interpełacja p.P.S.-Swiadek bez klepki.--

Wysokie odznaczenie ulicznika. 
Kraków, l8NI 1924 r. 

Rozprawa znajduje się ... obecnie w 
swem najnudniejszem stadjum. Mianowi 
cie przesłuchuje się szereg świadków 

dowodowych i odwodowych w stosunku 
do poszczególnych oskarżonych i to naj
mniej ciekawych. Przesuwają się przed 
stołem trybunału typy ludzi prostych, 
najczęściej nie będących w stanie dać 

odpowiedzi na pytania, mało zdających 
sobie sprawę z wypadków. Wszystko o
braca się deekeła kwestji, czy świadek 
widział, czy też nie widział oskarżonego 
Koprynię, Sochę czy Bombę tu a tu. No., 
i przeważnie zeznania świadlta komenlu 
je sobie prokurator i obrona na swój spo 
sćb. 

Tyczy się to wszystko tych malucz
kich, prosiaków, dzieci nawet, którzy je
śli na~et coś zawinili, to napewno nie 
mogą dać odpowiedzi: dlaczego i poco? 
Zeznają często ich najbliżsi, wyciągając 
(mepotrzebnie, zresztą, pomimo sprzeci
w6w sędziów i adwokat6w} na forum są 
dowe rozmaite sprawy i brudy rodzinne, 
które wywołują często wśród czekającej 
na sensacje publiczności - wesołość i 
śmiech. W istocie może śmiesznym jest 
gody świadek nie wie, czy brat jego i ja
kaś kobieta, mieszkający w tym samym 
p(}koju razem ze świadkiem, są małżeń
stwem, e-t:y też nie, ale wie, że "zupełnie 
fak małżeństwo", ZTesztą widać, że w 

tem małżeństwie i świadek trochę poma 
ga bratu. Jednakże podobne zeznania 
smutne są, ilustrując, w jakiej nędzy mo
ralnej żyją u nas liczne jednostki. Chcę 
wierzyć, że tylko jednostki. 

• Niezwykle dziwne wrażenie wywołu
ją na obecnych zeznania wywiadowców 
policyjnych. Mają oni pewną manierę 
zeznawania i to w taki sposób, że nicze
go dowiedzieć się nie można. Zez.nają pod 
,p!"zysięgą i daleki jestem od kwestjono
wania prawdziwości, jednakże swoim 
sposobem traktowania pytań obrony, cią 
głym wahaniem się i 

IInikaniem kategorycznych odpowiedzi 
robię b. złe wrażenie.' 

WidaĆ, ~e tu nawet niema mowy o t. zw. 
taiemnicy urzędowej, chcą jednakże jak·· 

by zademonstrować 'swoje wysokie (ich 
zdan!em) stanowisko i, mówi'ilc popular 
nie, "udawać wielkich". 

Jel,t to najfahz ywiej poj~!e sianowt. 
sko wywiadowcy policyjnegJ, klćry mó~ł 
1:y (l(~dać sprawid.',wości r,"-wne usługi 
jak·, ':'~';1tlck, bę.1acy na rr.ieisctl wypad 
ku z ol-cwiązku Jednakże . ;eśr swe spc' 
~trzE'ż':?1"ia !!kłada szczerze . bez nie do
m(,w:c:r. , W inn 'Jm wyp'tdl ~ ściąga n:l 
siebie G(~;\1m osbr:ionych i b .. lk zauhnb 
l.C strrr: y przyskdych. Są to w~zystkc 
niżsi l:rlt;dnicy pdicyjni, tak Te należy 
prz!,pmi (zać, że ,.,.;na leży po !';tr~;ni,~ 

whdz F(,!lcyjnych. nie umie h 'ych swych 
':unkclrJ1crjuszy odpowiednio wyszkoiić, 
'Vl~)':;(!nie nie r J,:umiejących whściwych 
zadań policji w europejskim znaczeniu 
tego słowa. Jak dotychczas wo~.J!c, ze
wnętrzne "anglizowanie" policji nie na 
wiele się zdało. 

Na sali, ja'k powiedziałem, nastrój o
spały i ponury, Oczekuje się z zaintere~ 
sowaniem drugiej częśc,i rozprawy, a
no wicie zeznań świadków ogólnych, wy~ 
bitnych osobistości, co będzie pełne mo
mentów sensacyjno-politycznych. Jedy~ 

nym może ożywieniem są barwne ko
stjumy, przysłuchujących się rozprawie 
niekt6rych artystek teatru "Bagatela". 

Z tego powodu między miejscami 
przez.naczdnemi dla publiczności a stoła~ 
mi dziennikarskiemi nawiązał się pewien 
kontakt, 

• * * 

Rozeszła się dziś pogłoska, że w dniu 
dzisiejszym klub posłów P. P. S. ma 
wnieść interpelację do p. ministra spra
wiedliwości w sprawie stosunku przewo
dniczącego Markiewicza do oskarżonych 
i całego procesu. Przypuszczam, że na~ 
leży to traktować li tylko jako demon
strację, gdyż nie wiem jaką ma ingeren
cję minister w stosunku do niezależnego 
sądu. 

Dziś zgłosił się jako zastępca poSzko
dowanych poseł adw. Stefan DobrzaPski 
(l. L. N.) z palestry kieleckiej. Zastępuje 
on W. Domana, ojca zastrzelonego kapra 
la 8 p. ułanów oraz p. Helenę Lachowi
ezową, matkę zastrzelonego d~ra Lacho~ 

Cerkiew prawosła\vna w Polsce 
Rząd polski będzie siarał się o aprobatę autokefalji 

,u pałrjarchy bizantyjskiego. . 

wicza, asystenta wydziału rolniczego n& 

uniwersytecie Jagiellońskim. 
• * * 

Po otwarciu rozprawy zeznaje Św. Ul
berska Zofja. Obciąża osk. Zajdowskie
go. twierdząc, że widziała go napadające 
g0 na ułanów. Obserwowała wypa<łki ze 
swego mieszkania przy ul. Garbarskiej, 

Przewodniczą,er: Widziała pani, jak 
p9.dł rotmistrz Bochenek? 

Świadek: Tak. Rotmistrz, trafiony KU 
Ją z zasadziki, spadł z konia, koń pobiegł 
dalej; wkrótce zbliżyli się do zabitego 
rotmistrza i zanieśli go pod mur hotelu, 
Wiele koni padło rówrueż, a ułani z bro 
nią w ręku chronili się w ulicy Garbar
skiej. Jednemu z tych ułan6w Zajdowski 
odebrał broń i zniknął w tłumie. Nie 
wie jednakże, czy Zajdo wsk i zatrzymał 
przy sobie karabin. 

Następnie zeznawał Zajdowski Kazi
mierz, przodownik pol. państw., brat o
skarżonego Zajdowsk~ego. Zastał o~ bra 
ta w swoim mieszkaniu po godz. 12 w poł. 
więcej nic o zachowaniu si.ę ósk. Zaid. po 
wiedzieć nie może. 

Szereg dalszych świadków 
bądź broni Zajdowskiego. 

Dalej następują świadkowie ad OSk. 
Beym. Wszyscy, nie wyłączając p. sę'dzie 
go Truskolaskiego, któręxnu nosił węgiel 
dają mu świadectwo cłłowieka nienormaT 
I1!;go. Okre.ślaja; to rozmaiciej bądź ogól 
nie, bądź przez wyrażenie "myszygene\ 
lub "brak piątej klepki". Rzeczywiście 
głupkowato ożywiony, nie robi zbyt mą
.lrego wrażenia. 

Oskarżony Koprynia, którego obcią
i7 kilku wywiadowców, jest typowym an 
d'rusem t!liczny~ i to mało rozgarniętym. 
Ma około 16 lał. Bosy, oberwany, zawa
diacka Illina. Zarzuca mu się, 'że był "o
ficerem ł~czn~liowy'm" i "sygnaliz,llto. 
reJD". Po otrHmani tych wysokich od~ 
znaczeń, których dobrze nie rozumie, Ko 
prynia strasznie shardział i nawet iedne· 
~o z oficerów, sprawozdawcę "Polski 
Zbrojne;" poklepał poufale po ramieniu 
"Jak ołicyjer to oficyjerlł• 

twierdzenie nastąpi, autokefalja, dziś 
istniejąca de facto, stanie się nią de ju
re. W 6wczas odpadnie automatycznie ; 
zanoszonie modłów za Tichona. 

- Jaki jest stan faktyczl1Y admini. 
&tracji cerkiewnej W chwili obecnej?". 

Metropolita prawosławny Dyonizy carogrodzkiego ... cerkiew prawosławna W sprawie języka metropolita udzi~ 
w wywiadzie dziennikarskim wypewie- w Polsce jest jak gdyby państwo nowo- !ił wyjaśnień następujących: 
dział się w sprawie samoistneści cer- powstałe, kt6re oprócz swego istotnego "V! stosunkach zewnętrznych z wła. 
kwi prawosławnej w Polsce, czyli t. zw. powstania i zakończenia wewnętrznej dza.mi i instytucjami używamy języka 
autokefalji, z których korzystają cer- organizacji powinno posiadać jeszcze i polskiego. W 'naszych kancelaryjno-biu
kwie wszystkich narodów WS\:hodnich.. uznanie mocarstw innych, jeśli nie wszy rowych korespondencjach pomiędzy du-

Na pytanie, jak stoi sprawa autoke- stkich, to chociażby ~ważniejszych. W chowieństwem, djecezjami idt. posiłku. 
falji, metropolita oświadczył, że de facto. danym przypadku dla cerkwi polskiej jemy się językiem rosyjskim. Z ludnoś
istnieje ona w całej pełni. Nikt nie odwo wystarczy aprobata pabIiarchy bizantyj cią zaś, w bezpośredniem zetknięciu się, 
łuje się do patrjarchy Tichona, a tylko ski ego. Skoro więc w Polsce autokefalja. duchewieństwo ma zalecone używania 
tyle, że w cerkwiach przy nabożeństwie była uchwal~na, po~o~t~je teraz jedynie języka tejże ludności, a więc ruskiego 
są wygłaszane modlitwy za niego, a wte spra~a zatwl&dzl!!ma Jej w Konstantyno białoruskiego itd, W semina.rjach dotych 
dy, gdy Djoni.zy był przez sobór bisku- polu . czas język rosyjski, gdyż nie mamy ani 
pów prawosławnych powołany na metro Z dalszych wyjaśnień metropolity wi 1 profesor6w, ani podręczników ' innych. 
politę, zwrócono się o zatwierdzenie do dać, że starać się o aprobatę winien rząd Na fakultecie teologicznym prawo sław
patrjarchy ekumenicznego w Konstanty polski i że niema żadnych powodów by nym w zasadzie językiem wykładowym 
nopolu. miał odmówić. Na razie sprawę utrudnia jest polski, narazie jednak mamy ćzaso· 

Ze slów tych wyciągnięto słuszny zatarg -patrjarchy carogrodzkiego. z rzą~ wo prawo odstępowania od tego, też z 
wniosek, że właściwie autekefalia nie dem angorskim. powodu braku odpowiednich sił i środo 
istnieje dziś, jak nie istniała · przed dwo- "Skoro - dodał metropolita - za- ków wykładanią w języku polskim". 
ma laty. Podówczas metropelita Jerzy lI&fl.'Iś._all!.l!llnIBEiiI'iliBm!R_.I!iiiB! 
mó"vił, że cerkiew w Polsce ma "szero- ,11EII1rIiIa--Ta:!II ..... _BlI .. 1BiII1IBII 7.RB mg;)~ 
ką autonomję i że zależność od patrjar- J N'· 11 

:;b~::~~i:~~~~~lh:1~1~~:;ą:i{~ I ~,~ ~J~ IlIal~i~~~~~~ie!~!!!~~ Ł~~~~~!.as. t!!~t!~lł I 
modłów w rytuale za tegoż patrjarchę. I _,... ~-. N I CWlczema gimnastyczne: 300 członków-kiń. Zawody lekko- I 
Synod biskupów i duchowieństwa prok~ c:>..... 4~ -g I atletyczne i kolarskie. - Zawody w piłkę nożną: A 
lamował następnie autokefalję. = (i) w ~ iII B K " "" Pl 

"Samo prokla,novranie autokefalji -I . ~ ~: o I "ar~ o[uba -"Kadłmab "Hakoab"-"Amatorz(!! 
rzekł metropolita _ nie wystarcza. Po- ...... z 0"0 Podczas zawodów przygrywa własna orkiestra. • 
trzeba było do telfo ap,robaty patrj'archy ... Bil"ty w cenie od l Zł. do 5. 4526 JJ 

& -___ - ___ ~ __________ r 
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Dziat\\ta, a· obroty bankowe. 
Bank, który urządza bal dla swych młodocianych 

klijentów. 
We wszystkich najpoważniejszych I dnościami przyczynia się nie mało do 

bankach amerykańskich ~wraca uwagę obrotów bankowych. W ubiegłym mie
urządzenie hall, w których publiczność siącu został otwarty jeden z najwięk
wpłaca sumy. Wśród niezliczonej liczby szych banków w Cleveland p.t. "Union 
okienek kasowych (czas jest tam szano Trus WJAX. Company". W dniu otwar-
wany), niektóre są nicco mniejsze a pro cia, zarząd banku-olbrzyma specjalne 
wadzą do nich wygodne schody z balu- godziny wyznaczył na bal dla swoich 
.łradą. Nad każdem tkwi napis: "wyłącz przyszłych nieletnich klientów, zapro
nie dla dzieci". Dziatwa składa w tych szonych za pośrednictwem reklam i pla 
oknach lub też podnosi swoje oszczędno katów. Parę tysięcy dzieci po zabawie 
ści. W godzinach poza nauką kasy dzie zapoczątkowało obroty bankowe swo
cięce są w oblężeniu. Tłum dziatwy po- jemi wkładami. 
tząwszy od sześcioletniej swojemi oszczę ._----
Dszust, który się ożenił, by ukraść 600 

dolarów. 
Spokojny wiódł żywot Półchłopek 

Józef, właściciel 2 morgów pola, domu i 
inwentarza żywego w Zborowie, pow. 
tarnopolskiego. Aliści w jesieni ub. ro
k,u zjawił się w tamtych stronach niejaki 
Fatnciszek Grabowski, pochodzący z 

Litwy. Tak przynajmniej tWIerdzi. 
Stało się tak, że Grabowsld ożenił 

!ię z córką Półchłopka. Po pewnym cza 
sie Grabowski wyjechał do Lwowa, ja
ko robotnik kolejowy. 

"f':?6cił' dopiero po trzech mleslą-
each i począł opowiadać zawiłą historję 
serdecznej znajomości z jakimś nadrad
cą kolejowym Bermem. który usilnie na 
mawia Gr. do kupna Berma majątku w 
Zagórzu pod Będzinem. 

Gra"bowski roztoczył przed Pół,. 
~hłopkiem taki czar i powab tego kawał 
&ta ziemi w Zagór ,że naiwny starzec 

sprzedał hurtem swój dotychczasowy do 
robek za 600 dolarów i postanowił się 
przenieść do Za~órza. Przybyli razem na 
miejsce, obejrzeli majątek, który Pół
chłopkowi podobał się bar<ho. 

Tedy załadowano rzeczy i statki ~o
~podarskie do dostarczonego przez Gra 
bowskiego "gratisowo" wagonu i cała 

rodzina zjechała do Sosnowca. Okazało 
dę jednak, że Półchłopek padł ofiarą 
wyrafinowanego oszusta. Po przyjeździe 
do Sosnowca, Grabowski znikł wraz z 
pieniędzmi, rodzina Półchłopka pozosta 
ła na bruku w nędzy i w obcem środo
wisku. 

Ludzie litościwi oddali oszukanej ro 
dzinie komórkę i tam ona obozuje. W do 
datku za wagon trzeba było zapłacić i 
kolej zatrzymała do czasu uregulowania 
należytości rzeczy. 

Afrykańscy górale. 
Najwytsza góra Afryki, KiHmatldzia ofiary duchom przodKÓW wodza. Duch 

rOt jest bardzo ciekawa pod względem wody jest czczony, gdyż daje wilgoć, a 
etnograficznym~ także duchy drzew, 

Zamieszkuje ją ludność plemienia Legendy tego ludu mają wiele podo-
~asztu, która zajmuje się rolnictwem i bieństwa z podaniami biblijnemi o stwo 
pasterstwem. Czczą bożka Ruwa, CZYli), rzeniu świata i raju. Pierwsi ludzie zo
Słońce, który stworzył ludzi. Ruwa żyje stali wygnani z ogrodu Ruwy zato, że 
.w słońcu, jego żona na kdężycu, a jego jedli zakazane owoce Jawy. Istnieje rów 
dzieci to są gwiazdy. Wierzą także w 0- \nież legenda o potopie. który Ruwa ze
piekuńcz,e bóstwa domowe, duchy przod słał jako karę i z którego tylko jeden czlo 
ków. Całe plemię oddaje cześć i składa wiek się ocalił. 

Korzystne rzemiosło!! 
U weJSCla do tunelu dla pieszych 

przy Times Square w Nowym Jorku od 
wielu lat siedział mężczyzna w podesz
łym wieku odziany w łachmany. Nie wy 
puszczał z rąk puszki od sardynek i ca 
Iy drżąc, łzawym głosem domagał się 
j<!łmużn • Policja w końcu zwróciła u
wagę na natręta: Zaprowadzono go na 
stację policyjną i obszukano. Był to Da
wid Cohen licz~cy 72 lata. Przy rewizji - & 

osobistej znaleziono przy nim weksle 
na znaczne sumy, książkę czekową na 
jeden z poważnych banków, dowód 0-

szczędonściowy na 5.000 dol. oraz po-
kaźną gotówkę. Przyciśnięty do muru 

indaga<;jami przyznał się. fż jego docho 
dy wynosiły przeciętnie do 25 dolarów 
dziennie. Z uwagi na późny wiek sędzia 
policyjny uwolnił go za kaucją tysiąca 
dolarów, 

Damy krzyża legji honorowej. 
Ordery za liczne potomstwo. 

Prasa francuska urzędowa, a za nią czego w czasie ubiegłe; wojny pięciu S? 
prywatna, ogłosiły długą listę kobiet na- nów na froncie poświęciło życiej pani 
grodzonych orderami legji honorowej za Degrendel miała na wojnie 8 synów, z 
zasługi wojenne macierzyństwa. Lista których zginęło 3-chj wdowa Balais, wła 

,.dam" krzyża zasługi obejmuje przeważ ścicielka małej zagrody z liczby 1S-tu 
nie nazwiska żon robotników i wieśnia- synów, 10-Ciu posłała na wojnę. Pani 
ków. bowiem w tej sferze armja francus Turpin miała 13-ro dzieci, Pani Nicholas 
ka wciąż jeszcze znajduje największy jak głosi dekret, ,,12-ro dzieci nauczyła 
materjał do zapełniania szeregów obroń kochać ojczyznę"; wdowa Esquien ar
cami aiczyzny, Z pośród kobiet francus- mję ojczystą wzmocniła aż 15-tu syna
kich, pomiędzy innemi zostały odznaczo mi itd. 
ne: pani Annet, która miała 23 dzieci, z 

.......................... 
~om r~~linny je~t m~im ~wi~t~m I 

runelki, pantofle Wiedefiskle 
dzie[inne-skórkowe, san· 
dały, trepy ks. Knajpa:' 

- pończochy "pariS-Bid~eaBł"~' 
w wIelkim wyborze 
i tanIo poleca firma 9 . 

ul. NAWROT 7, VI podviórzn, lewa oficyna, parter. 

Dr. med. ~~łl!~iK'e,~!!U~'~ 

L Pry~ul!~i " -:.:;.::. ~ 
Wykwi,'" I ;':::I'~':=;" wyk,",", I ::;:I::~~~;~~~ l ~ ~ ł [l 

(leczeflie światłem 

EB E Laapa kwarcowa Ce!}łelnićula 43 

ł ~~~ t'Mroby. skórne, . we 
Zawadzka Ng 1. nerycznB ł mOtzop!clOwt 

Telefon Nr. 25-38 Leczenie sztuczne 
gotowe oraz na obstalunek poleca po cenach przy

stępnych i na dogodnych warunkach 

A. MULLER wł.'6. 60nUR 
WSCHODNIA Hl! 65. 

Wielki wybór sypialek, jadalni oraz gabinetów. 
Odwiedzanie składu naszego nit' ob(lwiązuje do kupna. 

Przyjmuje od 9 - 2 
I od 5-8 

Dla psn od 4-5. 

słońcem wy;:yno
wym. Przyjmuje 

od 5-8 
oddzielna poczekalnIa I~la!m~~m~ 

,~ HJ:,,,,. -~....,,'" 

Dr. med. 

S. Kantor 
_ _ PW. Specjalista chorób Choroby s){órn'e, 

/1
___ -11----- skórnych i wene- wenery.czne i mo-

~ _____ .... 1IiIII-.m1l!Bl~_ rycznych i włosów czoptclowe, lecze. 
IT Gabinet Rlintgena nie sztucznym II Zawiadomienie... I i światło-leczniczy słoticem górsldm. 

II Niniejszym podaje się do wiadomości, it II U\.Piutlko~ska 1~1~ pr~~:!~~eAo:~10 
IIII lakła~ foiograiiUny f ::a.81" III e,~~~~:~~ P~;i ::~8~ B 

pr%J uL Pr:ejazd Na t, tiel.iD-9t, • BRIU 'UrlWil{ ~ RlU II wznawia swą działalność pod kierownirc:twem II L li i I H li 
II 

wykwalifikowanego fachowcy i poleca się Al Naw!i'ot N'l 7. 
nadal łaskawym względom Sz. Publicznoki. I Południowa Nr. 23. Telefon 23-07. 

Specjalista chorób Choroby skórne 

II Zdjęcia odbywają się od g. 9 r. II skórnych i wene- i weneryczne 
do g. 7 w. 4494-3. rycz'lych. Przyj- Przyjm. od 10-12 

"'-.. IIlIilIII ____ lltsBfJIIlJ!JIIJfIlJffJlJUlllOl. .. D muje od 8-10 i pół ~~~.~~Af:?, "' ___ IIliIIlI _______ ii'" 1-2 i od 4 - 8-1 ~'{IW@4~'i\'~ 

= 
SEROJUSZ ARITONOW 30) dzieć... Zresztą, o tem myś.Jeć jeszcz~ dnego rozdziału. Wsparła głowę na łok- zardgało w spazmie ra.z i drugi... Potem 

cza's, jeszcze dużo czasu ... Przedewszyst- ciach i na głos po niemiecku czytać za .. wstała, odłożyła "Ingeborgę" i wzięła z 
kiem należy zdobyć sobie Sumarakowa.. częła: półfki drugą książkę -' zbi&r wierszy wu
Ale jak, ale gdzie, ale kiedy?... \ "Kocham cię! Jakże pięknie jest, gdy ja Konstantego l piszącego pod pseudon!

Wzięła z półki książkę, pięknie w można to rzec, jakże pięknie, gdy to mo- mem "K. R." (Konstanty Romanow) .... 
skórę marokańską oprawioną, na której żn!l usłyszeć. .Jest to. ~ałe, mal~tkie Najbardziej podobały się je; jego tłómn
złotemi literami wyryty był napis "Bern- słowko, lecz. kazdy mUSl Je raz r~ec I kaź czenia, zwłaszcza że zazwyczaj poda wał 
hard Kellern1'1nn", poniżej zaś więk~,zemi dy choć ~az Je ~łyszy .. Gdy na .,":lOsnę ~er te·ż tekst oryginału. Rzuciła o1ciem n11 
na całą szerol<ość tytuł "Ingeborga . Na ce. c~łowle.kowl r·ozkwIŁa, musI Je pOWle- krótką dedykację: "Tanie - Diadia", po
pierwstej stronicy na górze de.dykacja, dZlcc. M?ze byó t~ranem o krwawo-czar czem zatrzymała się na tłómacz,eniu śli. 
nakreślona żywym, energicznym, prawdzł nych mysIach, moze być ~~zony~, stale czneg.o wierszyka Sul'ly Prudkormme'a. 

Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyJskie go. 

I _:0:-- wie męskim charakterem pi'sma: "Weisst p,ochyl~~~ .nad swe~l kSlązkaml - mu- Brzmienie oryginału bardziej jej si~ podo. 
- Dziękuję ci, Pasza. teraz wiem już was schoner ist aIs lieben? _ Durch- SI nadeJsć 1 Jego godZIna. bało. Przeczytała pien .... szą strofkę: 

aosyć ... Mam wrażenie, że masz rację ... zulesen "In.gebo;g"f na dole zaś: "Meiner Zapomina w~zystko, un;y.sł mu się "Ah! si vaus saviez comme on pleurc 
Dziękuję ci bardzo za wszysf'ko, co mi lieben Tania zum Geburłstage gewid- mroczy, a usta lego wymawlaJą to małe De vivre seul et sans foyers, 
o sobie opowiadałaś, tak szczerze i otwar met" i podpis rosyjskO emi 1iterami: "Alie- m~lutkie sł~~ko. M.oże m.ieć pięk~e, Que'1quefois devani ma demeure: 
cie, jak najlepszej przyjaciółce... Tego ksandr Siergiejewicz kniaź Jusupow graf wieczne mysh w głOWie, moze być wlel- Vous passeriez", 
właśnie pragnęłam, na tem właśnie tak Sumarokow-Elston. kim mężem. o którym wszyscy codzie n- a potem ostatnią: 
~ar~zot :nIt' zależałóo ... Bard~l~ się ci~sbzę,. Tatjana ujrzała w· myśli smukłą syl- n~e myś.ldą :-- ~usti }nkadetć je~ło godlzintka, ł "Si vous saviez que je vous aime 
z; J~s es eraz zn. 1f" szczęs l~.,a, a ze ys wetkę Sumarokowa, jego jasną czupry- me znal zle mc y o ~u ma e, ma u te Surtout si vous saviez comment. 
Stę Jeszcze bardzleł sweml~ ukocha~emu ne, którą tak lubiła targać, gdy, jako słówko. . ,. . . Vous entreriez petrl. - etre meme 
podobała. zaraz. cos odemOle d?stan~esz .. d~ieci bawili się razem tu w Carskiem . Stare ono l:st t głę~okle. a tkWI w Tout sumplement". 

Tu ~adzwomłll; na gard~robla:qą .1 wy lub n~ plaży w Jałcie. Oczywiście mowy m;m całe k:wlą tTysk~J~ce serc.e czł.o- i jeszcze raz tę ostatnią w tłómaczenia 
$zła z mą na .~hwllę z pokOJU, aby nieba: nie bvł~ przy tych zabawach dziecięcych wI,e~a, ~ałe. J~go sZcz~scle, cał?- Jego za- wuja Konstantego: 
we,m powr6clc z czterem~ . sukienkami, o 'ak1ejś miłcści. ba, nie przeniknęło jej łosc, dOlaml 1 nocaml .wyma~lane, wy: "A znalib wy, czto was liubliu ja, 
ktore w~ę~zyła Pa~zy, mowląc: " na~et przez my~l. aby mogła kiedykol- szeptane, wyzgrzytane 1 b~dzle wymaWla Kak nikomu was nie liubit' , 

--: W. ez, Pasz~nka, ~o, dla ~1Cble ..... wiek ż wić dla niego jakieś uczucie 0- ne stale, sta1e" ta,k dłu~o.' Jak w przestwo Zaszliby, szczastje mnie daruja, ~;'''. 
DarUję CI to ,z wd~lęcznoscl, .bo, wlelk~ mi prócz [wykłei sympatji dla towarzysza rZ~,ch rozlegac Slę będZie tryl skowron- Wy, możet by!' ... " 
sw~m opowladaOlem sprawlłas radosć... b . rz tern dalekioóo kuz na ka .... - Boże, jakie to śliczne! - rzekła 
A teraz idź, schowaj to u siebie, a mnle\ za aw l p -: . . .. -0 .!. Spojrzała Tatjana na te litery, z któ- Tatjana sama do siebie. Wydało jej sil' 
zostaw samą i nie przychodź, aż nie za- lon. zdaje SIę, mc lOnego me odczu" rych przenikało w jej serduszko uczucie to wzruszająco piękne i z;nów łzy wyci. 
dzwonię... wał. Zmienił się tylko bardzo w ciągu jakiejś wielkiej bło.l!ości... A zarazem dła skało ... Teraz dopiero rozumie cały uro1' 

Gdy Pasza wysz.ła, ks~ężniczlka zanu~ osta.tnich dwóch lat, zmężniał. sp oważ- wiło ją coś w gardle, a czarne oczętal tych cudnych wierszy i tych czarownyd 
tzyła się w toń "pttffów" i zamyśliła się. nia,ł:i z,ach.owYY"?-ł .się wobec T~tjany ta- zwilgotniały i zaszkliły się 'od łez ... Łzy książek .... Nabierają teraz dopiero pełni 
Mózg jej pracował gorączkowo, serce kos d.Zlwme :r;:esn:l~ło, J!dy.zas w dnIU przysłoniły litery, które naJ!le zniknęły swych kras ... Dawniej nie umiała ich OCt1 

biło jak młotem... Nareszcie, nareszcie urodzlO przyOlosł Jej tę kSłązkę, pocało- jakby za gęstym woalem ... W tern ukaza- nić .. , Tr,zeba hędzie wyprosić od Tiutcze
przejrzała ... Nareszcie wie. jak postąpić. wał ją w rękę tak dziwnie mo~no, że at ły się znowu, lecz zroszone 'arą gorzkich wej ten tom angielskich fłLove lyrics", 
I tadnego już nie odczuwa skrupułu .. , Za krzyknęła: "Sfl.sza, co z tobą? ... łez... które zawsze przy sobie nosi ... Może ' 
bierze się do rzeczy odrazu ... A w razie Poczęła szybko przerzucać strohic~ Tatjana wpiła się rękami w "puff y" i tam będzie coś tak prześliqnego? 
czego będzie wiedziała. co Irze powie- książki i zatrzymała się przy pocz.ątku je zanurzyła w nich głowę ... Całę jej ciało (D. c, nl 
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Porozumienie między 
Herriotem i Ma'c Donal· 

dem. 

Wrzenie w )<otle włoskim. 
Paryż, 21 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Heniot przyjął dziś dziennikarzy an 
głelskich i amerykańskich, wobec któ
rreh wyraził zadowolenie z powodu przy 

Kirchwald mordercą Mat!eottiego? 
?,Zbrodnia nie jest dramatem teatralnym, o którym się 

zapomina zaraz po przedstawieniu". 
Polska Agencja Telegraficzna.. 

,azdu s.wego do Anglji. . , 
Premier podkreelił, te ływi sympat

I~ dla rządu i narodu angielskiego i jest 
przekonany, te dojdzie do porozumie
ma z Mac Donaldem. Nakoniee Herrloł 
laznaczył te spodziewa się wzmocnienia 
Ententy Cvrdiale. 

. Sowiety a Rumunja. 
Ryga, 20 czerwca. 

Spcc'alna słutba telegraficzna ,.EXI'ft:SSU", 

Do Rygi przybył poseł rumuński i mi 
nister peł,nomocny w Warszawie, p. Ale 
k8ander Florescu, który jednocześnie bę
dzie przedstawicielem dypUomatycznym 

'- Rumun'ji na Łotwie i Estonji. 
W wywiadzie, udzielonym przedstawi

cielom prasy, oświadczył, it nie należy 
ipodZ'iewać się, aby napręzone stosunki 
rosyjsko-rumuńskie doprowadz.1ć mogły 
do wojny. 

Rzym, 20 czerwca. 
Prawie wszyscy urzędnicy tutejsze

go ministerjum spraw wewnętrznych aż 
do karabinierów włącznie zostali wyda
leni ze służby. Również wśród innych 
ministerj6w ma nastąpić oczyszczenie. 
Ustala się przekonanie~ że głównym 
sprawcą zamachu był KOssi, który zdo
łał się przedostać za granicę francuską. 
Reszta aresztowanych pozostaje w aresz 
cie. Wśród nich panuje wielkie przygnę 
bienie, zwłaszcza zaś Filipom jest zupeł 
nie złamany. Obiegają pogłoski, jakoby 
Mussolini zamierzał podać się do 'dymi
sji. 

POSIEDZENIE RADY MINISTRóW. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 21 czerwca. 
W poniedziałek odbędzie się posie

dzenie rady ministrów, na którym Mus
solini zobrazuje obecną sytuację polity
czną. Na temże posiedzeniu, min. Stefa
ni przedstawi sytuację finansową. 

Rumunja nastrojona jes·t pOkojowo i 
gotowa poczynić duże ustępstwa. Sowie 
ty łednakże odnoszą się do ustroju plań

stwowego w Rumunji wrogo i wyolbrzy- OPOZYCJA tĄDA UZDROWIE 
miają wia,domości o wypadkach wewnę- NIA 
trzmych Rumunji. PRACY PARLAMENTARNEJ. 

Komuniści i inne ływioły dywersyjne Rzym, 21 czerwca. 
łnIormu!ą, że wybuch w Bukareueie po.. Omawiajs.c tło, na którem została do 
czynił wiele szkód, pockzas gdy w rZ'eczy konana zbrodnia na osobie posła Mat
wistości wybuchły tylko składy ze star~ teotiego, HMessagero" pisze: 
amunicją, pozostą.wioną przez rosjan. _ Nieuczciwe zarobki niektórych lu-

Przechodząc 00' stosunków francusko ' dzi, zajmujących wysokie stanowiska w 
rumuńskich, poseł Florescu zaznaczył, f 'e sferach faszyst6w, były ogólnie znane, 
o ile za,jdą Z\miany, to bardzo nie duże. Te fakty łącznie z wiadomościami o 
Herriot zna dobrze Rumunję i panujące' , gwałt.ac~, kt?re trwały zwła~zcza na 
tam stosunki prowmcli, numo nawoływań l zakazu , " l przywódców fauystów, a specjalnie 

Stos unki polsko-łotewskie Mus.soliniego, doprowadzi1y do zmt;iej
• szema szacunku dla faszyzmu wsród 

Ryga, 20 czerwca. społeczeńtswa. Szacunek ten jednak 
Specjalna służba telegrafic~na "Expressu". trwa nadal, jeśli chodzi o osobę Musso-
Prasa łotewsk.l. pisze z zadowoleniem liniego. 

o uchwale sejmowej, prz.ywracającej bud "n Mondo" stwierdza, !e opozycja nie 
'żet ~1ikwidowane~o w roku zeszłym biura ma zamiaru obalać rządu, ani sięgać po 
prasowego w Rydze, widz~ w tej uchwa władzę. Żąda jednak uzdrowienia pracy 
le objaw życzliwości społeczeństwa · pot- parla,mentarnej dI1a posłów opozycyjnych. 
skiego dIa Łotwy. Oczywiście, pisze d:den.ni'k, opozycja nie 

moze zjawić się na sali obrad parlamen
tu, tak, jak gdyby epizod zbrodni, dolto
nanej na Matteotim, był tylko dramatem 
teatralnym, o którym się zapomina, na
tychmiast po przedstawieniu. W tej chwi 
li opozycja pozostaje poza salą obrad i 
nie może do niej powrócić dopóty, dopóki 
nie zostaną urzeczywistnione bezwzględ
nie normalne warunki pracy parlamental' 
nej, gwarantujące swobodę wypełnienia 
mandatu poselskiego. 

JAK SIĘ BRONIŁ MATHEOTTI1 
Wiedeń, 20 czerwca, 

Jak donoszą z Rzymu, dokładne zba 
danie automobilu, kt6rym porwano Mat 
teotiego, świadczy o rozpaczliwej obro
nie ofiary zbrodni. Między inne}lli, na 
dnie samochodu znaleziono garść wyr
wanych 'w'łosów. Nad brzegiem jeziora 
Matteotti wyrzucił swą legitymację z 
parlamentu i okrzykami starał się zwró 
cić uwagę przechodniów, ale napróżno. 

KIRCHWALD MORDERCĄ 
OTIEGO? 

MATTE-

Rzym, 21 czerwca. 
Władze śledcze przesłuchują w dal

szym 'ciągu aresztowanych. Wczoraj 
sprawdzono urzędowo szczegóły, doty
czące osoby Kirchwald~1 który zezna-
wał, że Matteotti znajduje się w willi 
około Fuiggi i stwierdzono, że Kirch-
wald jest poddanym rosyjskim i przybył 
niedawno do Włoch. W lutym otrzymy
wał on zasiłki pienię~ne od posłów ko-
munistycznych. ' \ 

Przez faszystów był używany do ce
lów wywiadowczych. Żona zamordowa
nego posła stwierdziła, że człowiek, po 
dobny do Kirchwalda starał się kilka
krotnie wcisnąć do mieszkania państwa 
Matteotti. Pani Matteotti odsyłała go za 
wsze do parlamentu, gdzie mąż jej zaz
wyczaj przebywał. Matteotti oznajmił 
swej żonie, że Kirchwald jest szpiegiem, 
który pracuje na dwie strony . . 

Zamach 118 gen.-gub., 
'ndo.Chin. 

Zebrania kontrolne roczników 1883 - 1899 

, Paryż, 20 czerwca. 
Specjalna służba telegraficzna "E"Pressu". 

, Z BangIkoku donoszą, że przy zama
chu na generał-gubernatora looo-Chin, 
Mwllina, pięć osób zginęło, sześć ciężko 
t 22 lekko rannych. 

Warszawski korespondent "Expressu I tych obywateli rocz. 1883-1899, kt&zy 
telefonuje: dotychczas do zebrań kontrolnych nie 

Min. spraw wojskowych zanądził'o, stanęli. 
ate'by P. K. U. w czasie od l-go paździer

1 
Kontroli dokonują dodatkowe komis~e 

nilka • r. b. przeprowadziły ~odatkowe ze przegflą~owe, ktÓife będą urzędować ra~ 
brama kontrolne względme przeglądy na tydZień w P. K. U. ' 

Sprawca zamachu zbiegł, mówią, ~e 
jest on chińczykiem, jednakże zwraca u
wagę, że w ostatnich czasach we wscho 
dniej Azji pojawiło się dużo rosjan. 

Francja i Anglja czuwają 
nad rozbrojeniem Niemiec. 

Paryż, 21 czerwca. 
Według "Petit Parisien" w czasie na 

Postępy rad,iotelefonu. rad swych w Chequers Herriot, opiera-
jąc się na sprawozdaniach generałów 

'Jak donosi "Manchester Guardian", Nol1eta i DegouŁte'a, wykazywał konie
~zynione przed niedawnym czasem pr6- czność czuwania nad rozbrojeniem Nie
by radiotelefonicznego połączenia N.-Y or miee i postarania się w porozumieniu z 
ku z Londynem dały wyniki bardzo pomy Mac Donaldem o znalezienie sposobów 
ślne. Wymiana rOZ:Jll6w odlbywa się bez zastąpienia paktu gwarancyjnego inny
pr,zeszkM i nadzwyczaj wyraźnie. Ponad mi środkami ochronnymi, który to pakt 
to do sukcesów %Ia.llczyć należy również ,z powodu nieraŁyfikowania go przez An 
bM'azo pomyślny eksperyment połącze- glę i Stany Zjednoczone został zaanulo 
nia stacii radiortelegrafic~nej z aparatamł wany. 
tele:fonlcznemi zwykłe mi , z:najdującemi 
&<ię na lądzie. Dzięki takiemu połączeniu 
członkowie r.ządowej komisji radiotelegra 
Hcznej sly.szeu rozmowę z N.-Jorkiem u 
sielbie w domu w zw'ylkłych aparatach te 
[e fonicznych. 

Wizy paszportowe. 
Mini st et'IStw o spraw wewq.ęb:zn.ych 

~awiadamia, że za wizę powrotną jed!no
razową należy pobierać 5 fr. złotych, a 
me 10 fr. złootych, jak dotychczas pobie
rano. 

Kto będzie posłem 
w Moskwie? 

Warszawski korespondent "Expressu' 
telefonu~e: 

Na miei,sce ustępującego ze stanowi
ska posła polskiego przy rządzie sowie c 
kim, p. Darowskiego, wymlienLane są na
razie dwie kandydatury: Janusza Radzi
wiłła - byłego dyrektora departamentu 
stanu w tymczasowej radzie stanu oraz p. 
Jodki-Naddewicza, byłego posła naSZe
go w Konstantynopolu i Rydze. 

__ mr'BIU ... D_m __ EWCE __ mm _Ił g.sa ____ _ 

I~ U ~ lt li n lU" napraw.~e, IJ 
16 "iI L L Ił U IV tonie II 
I~ Kilka dni deszczyków, sprawiły to, II 
III że najulubieńszy punkt Łodzian Iti 
p i Łodzianek, park .Helenów" na- ~ 
bl prawdę całkiem tonie w zieleni. II 
mti - I 
, I Jutro o g. 11 rano II 

.1 XI POR NEK im 
,. muzyczny Orkiestry Symfonicznej !! 

bfll pod dyr. Teodora Rydera raili 
1'118 W programie: Uwertury. fantazje BI 1.1 I tańce z najpopularniejszych operetek II 
I o godz. 6 wiecr::z. II 
a WIEL~I Hnn[fRI POP~LARnY. ~I ,_ _m__ łlI ____ wnrmJ 
. &lIlIiUS_aSiUD 118 OIUDD 1& 

Warszawa, dn. 21 czerwca 
Holowania oficjalne 

GOT,óWKA. 

Dolary 5.185. 

CZEKI. 
Belgja 24.22. 
Holandja 194.20. 
Loooyn 22,51 - 22.48 
Nowy Jork 5.185. 
Paryż 28. 
Praga 15,30. 

Szwajcarja 92,01'. 
Włochy 22,30. 
Wiedeń 7,32 i pół. 
Bony złote 0,75-0,77-0.76. 
,Miljonówka 0,53-0,54. 
Pożyczka 8 proc, 7,10-7,20. 
Pożyczkad olarowa 2,60-2.65. 

Akcje. 
Bank Dyskontowy 5.50-5.10-5.2~, 

Bank Handlow-"y 5.75--5.15. 
Banl{ dla H i P. 1.60-1.80. 
Bank Kredytowy 0.85-0.~0. 
Bank Przem. Lwów 0.30-0.32. 
Bank Zachodni 2.05-2-6 em ...... 1.93 
Bank Zw. Spółek 3.70-3.75. ' 
Bank Zw. Ziemian .30. 
Węgiel 3.90-3.65. 
Nafta 0.60. 
Nobel 1.55. 
Rylscy 0.17. 
Cegielski 0.51'. 
Fitzner 3.50. 
Lilpop 0.57. 
Modrzejów 4.75-4.80 (1J ' 
Norblin 0.57-0.55. 
Otrwein 0.30-0.18. 
Ostrowiec 6.70-6.40. 

Parowozy 0.30-0.33~ 
Pocisk 1.25. 
Rudzki 5 em. 1.30-1.25. 
Starachowice '2,55-2.37-2.40. 
Ursus 1.10 - 3 em. - 1.10. 
Zieleniewski 8.25-8.42. 
Kijewski 0,26-0,24-0,26. 
Puts 0,36-0,38. 
Spiess 1-0,95-1,20. 
Wilat 0,18, 
Elektrycz,ność 1 ,60-J ,75. 
P. T. E. 0,17. 
Siła 0,51-0,59. 
Chodoifów 4,80-4,75. 
Czersk 0.62-0.60. 
Częstocice 1,80-1,75. 
Go.gławice 1,35-1,50. 
Michałów 0,65-0.55-0.62. 
CUlkier 4-3.80. 
Firlej 0.45-0.44-0.45. 

, Łazy 1,14-1,15. 
Konopie 0.50-0.51. 
Zawiel."cie 44-41-43. 
Żyrardów 45-46. ' 
Borkowski 1-0,95. 
Jabłkowscy 0,20-0,21. 
Syndykat 2,50-2,65. 
Żegluga 0,20. 
Haberbusch 5,25-5,35. 
Klucze 0,45. 
Spirytus 1,50-1.45. 
Lombard 0.45-0.40. 
Tendencja na ogół mocniejsza. 

SYTUACJA NA RYNKU WEŁNIANYM. 
Antwerpja, 19 czerwca. 

Sytuacja w wielkich ośrodkach nie 
zmieniła się zasadniczo, anieznaczna 
ilość dokonanych tranzakcji nie spowodo 
wała żadnej zmiallY cen. Pomimo zastoju 
zapasy czesanki w Roubaix - Tourcoing 
nie zwiększyły się. Prpdukcja czesanki 
zmniejsza się a zapasy wełny są znacz
nie ograniczone. Należy jednak przy
puścić, że w najbliższych miesiącach za 
potrzebowanie się zwiększy znacznie, 
co doprowadzi w konsekwencji do umoc 
nienia się cen. 

Na tutejszą aukcję, która rozpoczyna 
się 25 bm. zgłoszono już 5,600 bel La
platia i 900 bel wełny z kolonji, które 
umożliwiają wielki wybór. Q 

_______ » ___ :.eIIIOId b ........ 111 .~""",,_'ł" .. _ - "-.. _ • ______ --..~ . ~ _ ..... . _ • .". " ......... 

P t W Łodzi zł. 2.50 miesięczuie - - Zamiejscowa 4 złote O ł . ZWYCZAJNE: 5 j!f1szy za wiersz milimetrowy (na stronie C; s~Dlt.) W TEKŚCIE 25 gr. za wieru ml!lm renum era a: miesięcznie _ Zagranicą 7 złotych miesięcznie _ g oszenla: trawy (na str:4 szpalty). NE~~OLOGI I NADESt,ANE: 20 groszy z. wiersz millmehowy (na 4 szp.lty 
• • Zuęczynowe I zaślub. po tekŚCie 4 zł. Z. m,ejscowe o SU proc. Z.gran. o 100 proc. drotej. Za termin",. 

Odnoszenie do domu 20 groszy. druk ogłoszeń admlnlstr. nie odpowieda. Drobne 6 gr, Pasza ,IwanIe pracy 3 grosze- Najmniejste 50 groszy 
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